PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. 50 fen.  Kwartalnie 4 Mk. 30 fen 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 fen. miesięcznie. 


| kc aa 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 


i w Warszawie 4 kap. 


FILIE: Częstochowa: II Aleja 22; 
| 8-go lutego. 


" Jeszcze Paryż nie zdołał oehłenąć po 
dwóch atakach niemieckiej floty powietrz- 
nej, gdy wczorajsze sprawozdanie szefa 
admiralicyi niemieckiej doniosło o nowej 
wycieczce statków. powietrznych marynar- 
ki, tym razem nad Anglia. Podziwiać nale- 
zy odwagę i sprawność lotników niemiec- 
kich, którzy dokonywują tak śmiałych lo- 


ojina. 


tów i odnoszą sukcesy pomimo wielkich | 
środków obronnych, stosowanych przez 


przeciwnika. . 
<- W lecie roku ubiegłego Grey powie- 
dział, iż wybrzeże angielskie jest tak. za- 
bezpieczone przez obserwatorów, oraz 
przez działa obronne, iż wykluczona jest 
możliwość ataku lotników niemieckich. 0- 
kazało się jednak, że zapewnienia Greya 
nie sprawdziły się, czego dowodem służyć 
może, chociażby atak z-dnia 31 stycznia, a 
raczej w nocy na 1 lutego. . TEE 
Eskadra lotnicza złożona z kilku nie- 
eckich statków powietrznych ukazała się 


g 


m 


=w nocy nad wybrzeżem angielskiem i ob-- 


rzuciła bombami wybuchówemi i. wznięca- 
- jacemi pożary, przedewszystkiem doki i u- 

"rządzenia fabryczne w Liverpoolu, jego o- 
-kolicy, oraz w Brinkenhead, poczem odle- 


ciały nad Manchester, Notingham i Shef. | 


field. gdzie ofiara ataku padły wielkie fa- 
bryki żelazne i wielkie piece. Również a- 
takowane były wielkie zakłady przemysło- 
we w Humber i pod Great Yarmont. Wszę- 
dzie powstały wielkie wybuchy i liczne po- 
żary. Prócz tego, eskadra zmusiła do mil- 
| szenia angielską bateryę obronną w Hum- 
* ber | 

Pomimo silnego ostrzeliwania eskadra 
powróciła z wyprawy zupełnie pomyślnie. 
Bliższych szczegółów o skutkach tego ostat- 
niego ataku dotychczas brak. Chociażby 
nawet nie były one wielkie, to i tak Niem- 
cy dowiodły, że posiadają świetna marynar- 
kę powietrzną, która może niepokoić nie- 
przyjaciela i zadawać mu duże straty ma- 
teryalne. | l 

Inną wycieczkę urzędzili lotnicy nie- 
mieccy na terenie bałkańskim. Mianowi- 
cie, jeden z niemieckich statków powietrz- 
nych zaatakował z widocznym skutkiem o- 
kręty koalicyi, przebywające w porcie Sa- 
loniekim. 

Na terenie zachodnim w dalszym cią- 
gu toczyły się eokolwiek większe walki niż 
zazwyczaj, lecz nie doprowadziły jeszcze 
do poważniejszego rezultatu. 

-W nocy na 31 stycznia małe oddziały 
angielskie wykonały atak na stanowiska 
niemieckie w Flandryi, pod. Massines, zo- 
stały jednak odparte. Jednemu z oddzia- 
łów angielskich powiodło usadowić sie 

chwilowo w jednym z rowów niemieckich, 
został on jednak wkrótce wyparty podczas 
kontrataku. . 

. Pod Frieourt i na południe od Somme 
toczyły się walki, w których Niemcy byli 
górą i ponownie odebrali Francuzom nie- 
eo terenu. a 

Na terenie . wschodnim i włoskim nie 
wydarzyło się nie szczególnego. Toczyły 
się tylko drobne potyczki. | 

Włochy. przekonały się obecnie, iż ko- 
alicya dba przedewszystkiem o swój włas- 
ny interes i mało zwraca uwagi na swych 
sprzymierzeńców, (Od pewnego czasu pra- 


wie codziennie w prasie włoskiej ukazują. 


się na ten temat artykuły, z których wy- 
czuwać się daje rozeorvczenie narodu wło- 
skiego. Jeden z ostatnich numerów „Corrie- 
re della Sera" donosi, iż Włochy roznoczę- 


ły wojnę nie tyle w celach zaborceżych. ile 


z obawy, że pod koniec toczącej się obec- 
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nie wojny zostaną odosobnione, pomiędzy 


tykule tym powiedziano, iż ksalicya nie do- 


. obecnego położenia i pragnalby jaknajprę- 
-dzej pokoju, czego dowiodły również nie- 


HYCZNY; 


- Dziennik pol 


M 
M 


dwoma związkami mocarstw. Dalej, w ar- 


wierza Włochom, ponieważ nie wynowie- 
działy one wojny Niemcom. Włochy Uo- 
macza sie obecnie tem, iż wówczas głószo- 
mo powszechnie, że w Bawarvi stoja woj- 
ska niemieckie, gotowe każdej chwili ude- 
rzyć na Włochy, wobec czego rzad obawia» 
jac się złych nastepstw, nie cheist brać na 
siebie odnpowiedzialności 1 
narodu, która pragnęła zachować neutral- 

Wszystkie te artykułv wskazują najle- 
piej, iż naród włoski nie jest zadowolony z 


dawne manifestacye w Medvolanie. 

Na Bałkanach panuie narazie spokój. 
Składanie broni przez Czarnogórców zosta- 
ło zakończone i prawdorodohnie, w naj- 


bliższych dniach roznoczną się już ną do- 


bre rokowania pokojowe. | 
= Na pozostałych terenach wojennych 
wojska państw centralnych posuwają się 


„zwolna naprzód i spodziewać się należy w 
niedługim czasie walk decydujących. 


Telegram własny „Godz. Pel.*. 
| Potorsburg, 2 lutego. 
 Petersburska Agencya  Telegraficzua 
donosi: Prezes redy ministrów, Goremy- 
kin, ze względu na zły stan zdrowia, ustą- 
pił ze stanowiska prezesa rady ministrów i 
został mianowany rzeczywistym radcą taj- 
nym pierwszej rangi. 
"Prezesem rady ministrów mianowany 
zastał członek rady państwa, Stürmer. 


Mote inc 


„Następca Goremykina na stanowisku pre- 
zesa rady ministrów, Borys Władymirowicz 
Stürmer, jest członkiem rady państwa, gdzie 
należał do t. zw. grupy Neudhardta a po jej 
rozwiązaniu zasiadał na prawie, wśród któ- 
rej uważany jest za czlowieka umiarkowa- 
nych przekonań. Ma dziś około 60 lat. Karyve- 
Tę urzędniczą rozpoczął w kancelaryi wielkie- 
go mistrza ceremonii, gdzie przebywał przez 
lat 14. W r. 1802 obrany został na prezesa 
ziemstwa gubernialnego twerskiego, znanego 
ze swych dążeń reakeyjnych, W r. 1894-ym 
otrzymał nominacyę na gubernatora w Nowgo- 
rodzie, W r. 1902 został dyrektorem departa- 
nieniu spraw ogólnych w ministerynm spraw 
"wewnętrznych. W r. 1904 powolany został do 
rady państwa. Znawca spraw synodalnych, 
przez dłuższy czas był uważany za kandydata 
na stanowisko nadprokuratora synodu. 


wia sont 


W związku ze zmianą na słanowisku ro- 
syjskięgo prezesa ministrów otrzymaliśmy te- 
legralicznie glosy- wczorajszych wieczornych 
dzienników berlińskich: | 

-A powodu zmiany na stanowisku rosyj- 
skiego prezesa rady ministrów, berliński „Lo- 
kal-Anzeiger" pisze: Mianowanie Stilrmera na 
miejsce (Goremykina oznacza wprawdzie 
zmianę osoby, ale nie może byś uważane za 
zmianę systemu. Już dzięki swym  blizkim 
związkom ze św. Synodem, Stllrmer uważany 


„być może w skali cieniowań za stojącego o 


vare stopni bliżej grup reakcvjnych niż Go- 
temykin. 

W życiu polliycznem Ślirmar zaczał wy- 
stępować dopiero w radzie państwa, w któ- 
rej należał do bardzo czynnych działaczów. 
Pochodzenia niemieckiego, rodzina Stürmera 


przed tą częścią. 


2 | | czwartek, 3 Liitego TITO |OD 
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społeczny i lileracki. 


Redakcya i Administracya: 
; _ Łódź: ul. Piotrkowska 86. 
X ODÓZIAK w Warszawie: ul. Chmielna 10. 


An ETAETA 


Rękopisów niezastrzeżonych Wedakcys nie zwraca. 


Tomaszów: P, Gomuliński; Skierniawioe: Druk A. Żielińskieso, oraz w Sasnoweu Kaliszu, Łowiczu, Łomży I Bsdzinie. 
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Komunikat nien iec 


GBŁOSZEWIA: 


Zwyszejne: 30 fen za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpał) | ma 

rosna: § ten. za wyraz, naimniei BDB fen. h 

Nadrsłane (po iekście): I Mk. za wiersz petitowy czieroszpaltowy. 

Wskrelaji ŚW fen. za wiersz pofitowy cziterosznaltowy. 

W uziale kandlntym: 1 Mk. za wiersz petitowv czteroszpaltowy. 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 2 lutego: 


Wschodni teren walk: 


Niemieckie komendy wojskowe zaatakowały i rozproszyły silniejszy ofdzinl ra. 
syjski nad Wesiołuechą, na poludniu od Woli Kucheckiej (pomiędzy Sta- 


chodem a Styrem). 


Zachodni teren walk: 


Artylerya nieprzyjacielska rozwijała na poszczególnych odeinkach Śzamnpa. 
niiina wschód od St Die w Wogezach bardzo ożywieną działalność. 

Miasto Lens było ponownie ostrzeliwane przez przeciwnika. 

Wielki latawiec franenski spadł w naszym ogniu obronnym na południowy - za- 
chód od Chauny. Ranni lotnicy wzięci zostali de niewoli. 


Bałkański teren walk: 


- Lotnicy nasi zaobserwowali w p orcie Saloniekim wielkie pożary, porka- 
dzące najwidoczniej od ataku naszych lotników. 


` Naczelne Dowództwo Armii 


wrz Aoc OE ZNAK 
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WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 2 lutego 


Rosyjski i włoski teren walk: 


Przed oszańcowaniami mostowemi pod Uścieczkiem, za pomoca walki 


na 


miny zmusiliśmy nieprzyjaciela do opuszczenia przednich rowów. 
Na innych punktach frontu północne-wschodniego toczyły się walki patroli. 


Bałkański teren walk: 
W Albanii oddziały nasze osiągigly bez walki p ołudniewy brzegrze 


kiMHati 


W Czarnogórzu panuje zupełny spokój. Nie zaszły żadne szczególne wy- 


darzenia. 


już w dawniejszych pokoleniach 
się zruszczyła. 

Mianowanie Stiirmera dowodzi, że nie i- 
dzie bynajmniej o zmianę systemu w polityce 
rosyjskiej, ani wewnętrznej ani zewnętrznej. 


sinic amaaa 


całkowicie 


„Berliner Tageblatt“ pisze: Wykluczonem 
jest, aby zmiana na stanowisku kierowniczem 
w najwyższym urzędzie państwowym  rosyj- 
skim miała pociągnąć za sobą zmianę w kur- 
sie polityki zewnętrznej, to znaczy w zakre- 
sie stosunku Rosyi do jej sprzymierzeńców 
w cisgu trwania wojny. 

Stürmer, wbrew swojemu nazwisku nic- 
mieckiemu, należy do najzaciętszych wrogów 
Niemiec, którzy właśnie w liberalnym obozie 
rosyjskim najsilniejsze mają oparcie, gdy tym- 
czasem przyjaciół niemieckich raczej w kie- 
runku obozu reakcyjnego szukaćby należało. 

Dlatego też nie należy przypuszczać, że 
się coś zmieni w uporczywenmi prześlądowaniu 
żywiołów niemieckich wewnątrz Rosi, jak 
również w postanowieniu wytrwania na spa- 
dzistej drodze wojny aż do gorzkiego końca. 

Z tego też powodu, o ile idzie o stosunek 
Rosyi do Niemiec, nie trzeba robić sobie żad- 
nych złudzeń co do zmiany kursu. 


„Vossische Zeitung“ pisze: niemieckie 
nazwisko rosyjskiego reakcyonisty Stürmera 
(zresztą świeżo poczynił on już starania 0 
zmianę tego nazwiska) mało jest znane poza 
granicami Rosyl. 

W Radzie państwa Stürmer należał do 
grupy Neudhardła. Pan Neudhardt i pan Stür- 


Zastępca szela sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


mor są nietylko rosyjskimi nacyonalistami naj. 
czystszej wody, — jako tacy grają nawet role 
postępoweów — ale nadło są przędstawiciola- 
imi naczonalizmu najgorętszej barwy. 

Spadek po panu Goremykinie pozostanie 
nietknięty. Stary knut przejdzie w nowe ręce. 

Dla polityki zewnętrznej, dla zagadnienia: 
pokój czy wojna, — zmiana prezesa mial 
strów niema znaczenia. 

„Kreuzzeitung” inaczej rozważa zmienę 
ga stanowisku prezesa rady ministrów. Dzien- 
nik ten pisze: W zakresie polityki zewnęjrz 
nej Stürmer nie należy da kół pansiaw 
nych. Raczej możnaby go uważać za życziiwie 
dla Niemiec usposobionego. 

Znamiennem jest, że gdy świeża zaprowo 
nowano Stiirnierowi, aby poszedł za przykia» 
dem tych, którzy zmieniają swe niemieckie 
nazwiska na rosyjskie, — odrzuci! tę propo- 
zycyę, zaznaczając, że nie widzi powodu, cią 
któregoby miał wyprzeć się swojego słarego, 
dobrego nazwiska. 

Swój punkt widzenia w kwestyi wojny 
lub pokoju Rosya urzędowo wypowiedziała 
świeżo w oświadczeniach Sazonowa, wygło- 
szonych do przedstawiciela prasy petersbur- 
skiej, jak również w kilkakrotnych odezwa- 
niach się cesarza Mikołaja, 

Wykluczonem więc jest, aby w tym kie 
runku już teraz zaszła jakakolwiek zmiana. 
Niemniej przeto pewne znaczenie ma fakt, że 
na stanowisku prezesa ministrów nie stof 
człowiek, któryby chciał stawiać przeszkady, 
gdyby do zmiany takiej otwierała się droga, 
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Telegram własny „Godz. Pol“ . 
a Berlin, 2 lutego. 
„Deutsche Tageszeitung“ donosi z Buda- 
pesztu; Austryackie sily wojskowe posuwają- 
ce się przez San Giovanni di Medna ku wy- 


 brzeżu Albanii nie napotykają nigilzie na o- 


pór i rozbrajają nietylko oddziały czarnogór- 
skie, lecz także rozbitki wojsk serbskich. 
Wśród włoskich kół wojskowych panuje prze- 
konanie, że Austryacy obsadzą Durazzo w cią- 
gu najwyżej dni dziesięciu, 


Mak tików na Mg 


Telegram własny „Godz, Pol“, 
Londyn, 2 lutego. 
Biuro Reutera donosi: Według wiadomo- 
ści urzędowej, przedostatniej nocy zainicyowa- 
no alak zeppelinów na wielką skalę. Ataku- 
jącym jednak stanęła zapewne na przeszko- 
dzie gęsta mgla. Przeszybowawszy nad wy- 
brzeżem, balony przybrały różne kierunki i 


rzucały bomby na niektóre miasta i miejsco- 


wości Hygheestershire, Deroyshire, Simoln- 
shire i Staffordshire, wyrzadzajac pewne 
szkody. Dotąd ustalono liczbę osób zabitych 
na 54, oraz rannych na 67. 


Atak lotn:ków na Salosiki. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 


Berlin, 2 lutego. 


Do „Berliner Tageblattu" donoszą: Pod- 
czas ataku zeppelinów na Saloniki, ze statku 
powietrznego rzucono 20 bomb na prefekturę, 
port i gmach, w którym mieści się franćuski 
szłab generalny. Pięć domów, oraz parowiec 
angielski uległo zburzeniu. Osiem osób zo- 
stało zabitych, piętnastu żołnierzy i osób cy- 
wilnych raniono. Filia banku salonickiego 
stoi w płomieniach. Straty wynoszą przeszło 
milion marek. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 


Amsterdam, 2 lutego. 

O ataku lotników niemieckich na okręty 

koalicyi w Salonikach, biuro Reutera podaje 

następujące szczegóły: Dzisiejszej nocy zep- 

pelin rzucił bomby. Szkód wojskowych nie 

wyrządzono. Natomiast zniszczono ápichlerz 
grecki, wypełniony cukrem, kawą i oliwą. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Lagano, 2 lutego. 

Z Salonik telegrafują: Liczne domy za- 
waliły się. W ich liczbie magazyny banku sa- 
lonickiego. Zabitych została 10 żołnierzy i 20 
mieszkańców, raniono 50 osób. Zeppelin od- 
dalił się wśród ognia floty. Mieszkańców o- 


Walki w powietran. 


Telegram własny „Godz. Pen~, 
Berlin, 2 lutego. 

Prasa tutejsza omawia z pełnem zadowo- 
leniem ostatnie ataki statków Zeppelina skie- 
rowane na Paryż, oraz na wschodnie wybrze- 
że Anglii. . 

„Voss, Ztg.* pisze: „Ostatni atak zeppe- 
linów posiada o tyle ważne znaczenie, iż dot- 
knął on oddawna czczonego terenu angielskie- 
go, mianowicie centrum produkcyi przemysło- 
wej. Skutkiem ostatniego ataku, Anglia dot- 
kniętą została w najczulszym punkcie. Do- 
my londyńskie mogą się walić, setki tysięcy 
tolnierzy mogą padać na wszystkich terenach 
walk, nie wzruszy to panujących kłas Anglii, 
ponieważ nie dotknie to jej szkatuły z pie- 
niędzmi. Z tego powodu, za pomocą nowych 
skutecznych ataków najlepiej będziemy mogli 
wywrzeć nacisk na siery, które nie chcą się 
zgodzić na zakończenie wojny dotąd, dopóki 
Anglia nie opanuje całego światła, wraz ze 
sprzymierzeńcami", | 

„Lokał Anzeiger“ pisze: „Atak wywołał 
w Anglii przygnębienie pomimo, że wiadomo- 
ści olicyalne będa początkowo dażyć do wyka- 


zania o ile możności małych strat. Możemy 


być pewni tego, że prasa angielska znowu ob- 
wini nas w ałakowaniu otwartych miast i 
mordowaniu kobiet i dzieci, chociażby się na- 
wet okazało, że były to ofiary bez zaprzecze- 


nia ważnych operaeyi militarnych. Wziawszy | 
. jednak pod uwage znaczenie dla wojny miej- 


scówości odwiedzanych przez zeppeliny, wów» 
czas każdy bezstronny obserwator przyzna, że 
atak był zupełnie uprawniony, 


ort w Archangielska. 


Telegram własny „Godz. Pal. 
Kepenliaga, 2 julego. 
„Poliłiken” donosi: Do portu w Archan. 
gielsku przybyło przeszło 50 akręłów, przewa- 
$mia angielskich i rosyjskich 


test wine! SpTOOMEZEONYTOE 


ni 
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- Następca | 
zedin, z powodu choroby, na którą cierpiał 
od pewnego czasu, pozbawił się życia. 
Wczoraj o godz. 7 zrana w pałacu swym 
przeciął sobie arterye lewej ręki. Nastop- 


ca tronu będzie pochowany jutro w grobow-. 


cu Sultana M? ida, w Stambule. 
Telegram własny „Godz. Pol”, 
Berlin, 2 lutego, 
W sprawie samobójstwa tureckiego na- 
stępcy tronu „Berliner Tageblatt“ pisze, ja- 
koby książę miał zamiar opuścić kraj pocią- 
giem. Na krótko jednak przed odjazdem przy- 
był do swego pałaeu i rozkazał córce, aby mu 
przyniosła jego brzytwę, którą stale przecho- 
wywala. Przy pomocy brzytwy książę poderz- 


nął sobie gardło. Ponieważ księżna stale prze- 
chowywała brzytwę ojca, można wywniosko- 


wać, że otoczenie księcia oddawna liczyło się 
z możliwością katastrofy, co w najściślejszym 
kółku od dłuższego już czasu wywoływało 
wielką troskę, 


Książę Yussuf Izzedin urodził się 9 paź- 


dziernika 1857 roku, liczył więc obecnie 59 
lat. Nie był on synem, lecz krewnym panują- 
cego obecnie sultana i podobnie jak on, był 
wnukiem sultana Mahmeda LIL. 


Labnrzenia W Portugali 


Telegram własny. „Godz. Pol“, 
Haaga, 2 lutego. 
„Times'y” donoszą, że podczas rozruchów 
w Lizbonie raniono 17 żołnierzy i 9 osób cy- 
wilnych. 67 osób przewieziono okrętami wo- 
jennymi do Tajo. % 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
l Lizbona, 2 lutego. 
Niektóre związki zawodowe uchwaliły 
bezrobocie. Dzisiaj popołudniu w wielu miej- 
seach wybuchły bomby. Są ranni, Dwie oso- 
by z pośród ranionych 30 (2) stycznia już 
zmarły. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Haaga, 2 lutego. 

Dziennik „Morningpost* donosi z Lizbo- 
ny: Podczas rozruchów rzucono w wielu miej- 
seach bomby. Porządek zdołano przywrócić 
dopiero po kilku atakach kawaleryi, przyczem 
padło wiele ofiar. Rozruchy miały miejsce rów- 
nież w Evorze, Satubalu i innych miastach. 
Podróż prezydenta do Oporto odbyła się bez 
przeszkód. W porcie oczekiwał na przybycie 
prezydenta krążownik „Admirał Reis“, ażeby 
stłumić w zarodku ewentualne rozruchy. 


SPEAR PC REZ 


Suha Wojskowa W Angli, 


Tulegram własny „Godz. Pol“, 


Berlin, 2 lutego. 
„Vossische Ztg* donosi przez Amsterdam 
z Londynu: Skutkiem popełnionych nadużyć, 
w Anglii mają być przeprowadzone ponowne 
oględziny wszystkich rekrutów, których zare- 
jestrowano jako niezdolnych do służby woj- 
skowej. Wielka liczba niezdolnych udawała 
się od jednego biura werbunkowego do dru- 
giego, wyrabiała sobie wszędzie zaświadcze- 
| nia o niezdolności do służby wojskowej, a na- 
| stępnie prowadziła rozległy handel otrzyma- 
| nemi w ten sposób świadeciwami uwalniają- 
cymi od służby. 
| s Berlin, 2 lutego. 
„Vossische Zeitung“ dowiaduje się z Lon- 
dynu przez Amsterdam, że rząd angielski 
zwolnił ze służby wojskowej prócz robotników 
fabryk amunicyi i zakładów okrętowych jesz- 
czę cały szereg innych fabryk. Skutkiem te- 
| go liczba zwolnionych dosięgła kilkuset tysię- 
i ty ludzi, Jak słychać, ulgi te zostały przepro- 
| wadzone przez przeciwników obowiązującej 
służby wojskowej. | 
l 
| 
i 
i 
f 
f 
i 
I 


LJ 4 1:4 "WR e 
W sprawie blożady zagielskiej, 
Telegram własny „Godz, Pol“, 
Londyn, 2 lutego. 
Biuro Reutera donosi, że według wiado- 
mości otrzymanych z zupełnie pewnego źró- 
dlą przez korespondenta gazety „Morning 
Post“ z Waszyngtonu, stosunek Stanów Zje- 
dnoczonych do Wielkiej Brytanii sprawia wie- 
le kłopotów prezydentowi Wilsonowi. Wil- 
son nie może zdecydować się uznać, by wzglę- 


į dy militarne miały prawnie uzasadniać bloka- 


| dẹ, która według jego zdania byłaby pogwał- 
| ceniem handlu neutralnego. Korespondent 
| twierdzi, że propozycye uczynione państwom 
| wojującym przez Lausinga, a dotyczące łodzi 
| podwodurych, oraz uzbrojenia okrętów handlo-. 
` wych, nie zostaną przyjęte przez rządy an- 
| gielski i francus d. 


POOR REZ, 


(nn 


Konstantynopol, 2 lutego. | 


tronu tureckiego, Yussut iz- | chai 08 
obsadzeniu przez wojska angielsko - irancu- 


skie Kara Burun, oczekują tu, że koalicya ob- | 


0POO DOS. KE | 
| Telegram własny „Godz. Pol. 
> 00 7-.. Berlin, 2 lutego. - 


sadzi obecnie wszystkie ważne punkta strate- 
giczne Grecyi, poczem zażąda rozbrojenia ar- 
mii greckiej. W każdym bądź razie, wkrótce 
musi się wyjaśnić, czy cierpliwość Grecyi 
może się wyczerpać, czy nie. 


-damian 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 
AW. Bern, 2 lutego. 


si z Aten: Głębokie wrażenie wywołało tu o- 
świadczenie przebywających w Grecyi człon- 


oni nad tem usilnie, aby Serbia za wszelką ce- 
|nę zawarła pokój. W tym celu, ma podobno 
paść oliarą Pasicz i dynastya serbska. | 


Parowiec „Mpa, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
New York, 2 lutego. 

Według wiadomości otrzymanej przez 
Biuro Reutera z Newport News żaginiony pa- 
rówiec angielski „Appam* został. schwytany 
przy wyspach Kanaryjskich przez niemiecki 
okręt wojenny i przybył do Old Point na wy- 
brzeżu Virginiis pod flagą wojenną niemiec- 
ką. „Appam” w chwili przybycia miał na po- 
kładzie 425 osób, z których 138 pochodzi z pię- 
ciu zalopionych stalków angielskich. | 


Telegram własny „Godz. Pol“. 


Newport News, 2 lutego. 
Biuro Reutera donosi: Na statku „Ap- 
pam“ powiewała niemiecka faga wojenna za- 
miast handlowej, ażeby nadać okrętowi o ile 


mocniczego. Panuje przekonanie, że załoga 
niemiecka będzie wolała być internowaną niż 
wyslawić się na niebezpieczeństwo dostania 
się do niewoli w drodze powrotnej. Charak- 
ter prawny okrętu „Appam* będzie zbadany 
przez władze w Waszyngtonie, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

Newport Neur, 2 lutego, 
Biuro Reutera donosi: Niemiecki okręt 
wojenny, przez który został zatrzymany i za- 
sekwestrowany parowiec „Appam”, nosi po- 
dobno nazwę „Moewe*. Uprowadzając „Ap- 
pam“ zztopił on następujące okręty angiel- 
skie: „Artur Corbridge“, „Ariadna“, Dro- 
„monby", „Farrington“, „Ford“ i „Lan Maeta- 

visch“. c 


Telegram własny „łodz. Pol“, 


New Yerk, 2 lutego. 
„Assoziated Press“ donosi z Norfolku: 
Parowiec „Appam* został skonfiskowany 
przez niemiecki okręt wojenny. Jak dowia- 
duje się towarzystwo, do którego należał „Ap- 
pam“, okrętem owym był mały niemiecki pa- 
rowiee przewozowy, uzbrojony w ciężkie 


działa. 
ś s R e {é 
latery o „Lusitenig“. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 


Berlin, 2 lutego. 

-Biuro Reutera doniosło przed trzema 
| dniami z Ameryki, że należy oczekiwać zer- 

wania stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
| Berlinem i Waszyngtonem, o ile w najkrót- 
| szym czasie Niemcy nie dadzą zadawalniają- 

cego wyjaśnienia w sprawie wypadku z „Lu- 
_ sitanią“. Podobną opinię wypowiada „times“ 
| który głosi, że chociaż Stany Zjednoczone nie 
i 
i 


wysłosowały dotąd „ultimatum, to jednak 
Waszyngton w sprawie „Lusitanii” wzbraniał 
się kontynuować poufnej wymiany zdań po- 
między posłem hr. Bernstorifem i sekretarzem 

! stanu Lansingiem. 

| W sobotę, dnia 29 stycznia, otrzymano 
tu rzeczywiście wiadomość telegraficzną, z 
której wynika, że pomimo poufnej ustnej wy- 
miany poglądów na wypadek z „Lusitania“ nie 
udało się dotąd osiągnąć porozumienia zada- 
walniającego obie strony. Wczoraj wszakże 
w drodze telegralicznej udzielono posłowi ce- 
sarskiemu w Waszyngtonie wskazówki, z któ: 
rej wnosić należy, że ostateczne porozumienie 
niebawem będzie osiągnięte. =. m 

l 

| 

| 

| 


Geny m bawełnę, 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
| - Berlin, 2 lutego. 
Półurzędowo donoszą, że ustanowione być 
ii ceny maksymalne na bawelnę i nici ba- 
wełniana. ; | 


Kaia w ino. | dali | 
Mitt marwak 


| „Tägliche Rundschau“ donosi z Sofii: Po 


Szwajcarska agencya Telegraficzna. dono- 


ków Skupsztyny serbskiej, jakoby pracowali 


możności pozór niemieckiego krążownika po-. 


kn ilin. 


mz ówna 


| | Telegram własny „Gódz.«-*%.0 
0-4, Konstantynopol, 2 lułegó.. 

| Z okazyi swych urodzin. cesarz Wilhcćw 

zamianował sultana marszałkiem polnym.: 


< Przeciw Wisor, 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Haaga, 2 lutego. 
„Daily News“ donosi z Baltimore: Oby. 
wałele amerykańscy pochodzenia niemieckie. 
go, członkowie stowarzyszeń miejscowych, któ... 
-rzy tutaj odbyli ogólne zebranie przy współ- 
udziale 10,000 uczestników, -zaprotestowali.. 
przeciw. ponownemu obiorowi Wilsona i zo- 
bowiązali się wzajemnie zwalczać jego kan- 
dydaturę. W innych miastach Stanów. Zjedno: 
czonych obywatele niemieckiego -pochodzeniz 
powzięli podobne uchwaly... 


dmim oi, 


| Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Berlin, 2 lutego. 


Korespondent rzymski dziennika „Avam 
ti“ stwierdza wzrastające niezadowolenie z 
becnego gabinetu, szczególnie zaś z Sonnin 
któremu przypisują, jeszcze bardziej niż Sa 
landrze, winę wszystkich niepowodzeń. | 


Waniek w Anglii. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 

- Berlin, 2 lutego. 

Współpracownik wojskowy „Mornin 
Post" pisze: Wynik werbunku lorda Derby, 
oraz nowe przepisy służby wojskowej nig 
wróżą poważniejszego rezultatu. Obecne 
środki mogą dać niejaki rezultat dopiero w: 
ciągu lata, ale już w końcu roku da się odczuć. 
wielki brak wojsk. Wówczas pozostaną tylko | 
dwie ostateczności, albo zakończenie wojny, - 
lub też rozszerzenie rekrutacyi. | 


Ma froncie kankaskim, 
‘Telegram własny „Godz. Pol“, + 
Konstantynopol, 2 lutego: 
W dzisiejszym komunikacie turecki 
dzy innymi powiedziano: Na froncie. 
skim batalion nieprzyjacielski, który zaał 
| wał w centrum jedną z naszych straży p. 
nich, został odparty, ponosząc stratę 200 - 
w zabitych i rannych. Na pozostałych frontach 
nie zaszły żadne zmiany. i 


| e a 
Podróż purowzika House. 

Telegram własny „Godz. Pol“, - 

i - Paryż, 2 lutego. | 

Pułkownik amerykański, Hoùsė, przybył” 

tu wczoraj popołudniu z Berna i był podejmoœ - 

wany przez prezesa ministrów, Briand'a. Puł- 

kownik wyjeżdża w poniedziałek do Londynu, ~ 


gdzie zabawi w ciągu kilku dni, stamtąd zaś 
powraca do New-Yorku. sA) | z 


Anarchia w Czarnogóra. 

Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
aoi Berlin, 2 lutego. 
„Idea Nationale“ donosi z Durazzo, jakos 
by generał czarnogórski, Bekir, który podpie 
sał warunki kapitulacyi, został zamordowany 
wraz z drugim generalem przez żołnierzy, któ 
rzy chcieli walczyć dalej. Ra a a 


Orudalkowane wyno. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
| _ Berlin, 2 lutego. | 
Korespondent waszyngtoński dziennika: 
„Morning Post“ donosi: Wśród -członków 
kongresu panuje silne przekonanie, iż na fa- 
brykantów amunicyi nałożony zostanie poda» 
tek od wywozu amunicyi, skutkiem czego koā- 
licya będzie musiała znacznie drożej płacić za 
amunicyę, - SIS 
z e Ld P 
la kocjech fareckich 
Telegram własny „Godz. Pol.*. 9) 
b oam i Kolonia, 2 lutego. 
Korespondent gazety „Kölnische Zig.“ * 
donosi z Sofii: Według informacyj otrzyma: 
nych z Konstantynopola, starania mające ni. 
„celu przygotowanie dostatecznej liczby wago 
nów kolejowych komunikacyi tureckiej we 
wnętrznej, oraz z Balkanami, zostały uwień: 
czone tak pomyślnym skutkiem, że w najbliż: 
szych dniach oczekiwać należy przywrócenia 
ruchu normalnego. EG R. 


| 
| 


i $ 


il 
4 


nia 3 r. 1735. 


dudzi mija klinikę moją, 


"jg odgrywa. >o 


„miejską, 


Dziś: Błażeja R. M 
„Nutro: Ausgarego B. 


„ Widowiska. 


c Teatr Polski. Jutro wieczór muzyczny = 
- szkoly in. Szopena. 


| anotewcec 


Rocznice. 


Urodził się w Dubiecku nad Sa- 
nem lgnacy Krasicki. | naprzód 
 książęcLiskup warmiński potem 
arcybiskuj-prymas gnieźnieński, 
poela, bajkopisarz I salyryk.. 
Wojsko rosyjskie staje pod War- 
SZA WĄ. 
Zmarł w Skierniewicach G. L H 
Kozietulski, bohaler wąwozu So- 
SE mo-Sierra. 


Postonik. 


* Szczęście. 

Pewien uczony dentysta, będąc na odczycie 
Wasercuga o „wielkich legendach ludzkości”, tak 
dzielił się ze mną wrażeniami: 

— W czyłanych przeź prelegenta bajkach wscho- 
nich najciekawszemi dła mnie były zagadnienia o 
szczęściu. Jest to temat, który mnie specyalnie inte- 
resuje. I pochlebia mi, że tacy, jak Budda, Konfu- 
cyusz. Zarathustra, wielcy moi poprzednicy, zasla- 
nawiali się z upodobaniem. nad rozwiazaniem za- 
gadki szczęśliwości. Jeno, że oni pławili się w ab- 
strakcyach, miast w sposób  przyziemny konstruo- 
wać delinicyę szczęścia. Szukanie szczęścia na wy- 


"żynach jest błędem, który cechuje wielkich myśli- 


cieli. Ale i na ziemi szczęścia niema. Ono tylko 
bywa, zdarza się. Niema również człowieka bez- 
względnie i stale szczęśliwego. aczkolwiek może się 


trafić chwila, że człowiek uczuje się nagle szczęśli- 
wym. | | 
My, dentyści, jesteśmy z racyi swego powoła- 


nia, zawodowymi siswcami szezęścia. Mamy moż- 
ność chwytać je na gorącym uczynku. I siwierdza- 
my, że szczęście nie jest nic innego jak nagle ue 
stanie nieszczęścia. Dlatego też jeden z moich ko- 
legów tak w sposób wulgarny zdefiniował to po- 
jęcie. 

„Szczęście jest to dziura w dziąśle, powstała 
nagle po wyrwanym zębie”. 
Mówią także: człowiek przechodzi obok szczę- 
nie widzac. go. Jest to słuszne. Iluż bowiem 
nie zauważywszy jej. 
"Trzeba dopiero glupiego trafu, bólu zębów, by ia 
doxrzegli.. 


ścia, 


. 


Tak, tak. traf. w odnalezieniu szczęścia wielką i 


- Banzaj. 


Kronika łódzka. 


Uniwersytet powszechny Tow. „Wiedza“. 

` Rozpoczęte w dn. 24 b. m. wykłady po- 
pularne w Tow. „Wiedza” cieszą się znacznem 
powodzeniem. Korzysta z nich około 170 slu- 
chaczy. Tow. pragnęłoby rozszerzyć te wylla- 
dy, lecz szczupłość lokalu i staje temu na prze- 
szkodzie. 


Z Koła literacko-dramatycznego. 


—_ Koło literacko-dramatyczne zapowiada na dzie 
22 b. m. wieczór składany trzech satyryków: Gor- 
czyńskiego, Czechowa i Schnitzlera. Odegrane zo- 
staną „Frania“, „Oświadczyny” i „Poranek ślubny 
Anatola“. W sztukach tych znajdą popis najlepsze 
piły Koła. Próby pod kierunkiem Al. Bielińskiego 
są w pełnym biegu. 


a ad 


„Żyd. Kasa pożyczek bezprocentowych. 


Na 3 miesiące przed wybuchem wojny 
powsiała w Ładzi żyd. kasa pożyczek bezpro- 
ceniowych („Gmiłas Iachessed'*), której dzia- 
łalność obejmowała głównie dzielnicę staro- 
W.pół roku potem kasa zawiesiła 
wydawanie pożyczek po wydatkowaniu na ten 
cel ogółem 1900 rub. We wtorek ubiegly za- 
rząd zwołał żebranie, na którem postanowio- 
no działalność kasy wznowić, a niezależnie od 
tego utworzyć dla członków kooperaly wę. 


w 


Z komitetu tanich kuchni. 
Komitet tanich kuchni przy Delegacyi nie- 
sienia pomocy biednym posiada pod swą egi- 


dą 74 tanie kuchnie robotnicze, dobroczynne, 
ludowe i dla dzieci. 


Oprócz tego znajduje się w mieście pewna 


liczba tanich kuchni, nie pozostających pod 


egidą komitetu. 


Rozdawnietwo odzieży. 


Wczoraj o godz. 7-ej wieczorem, w sali „Hae 


zomir” odbyła się rozdawnictwo przez towarzystwa 
„Malbisz-Aramim" odzieży 160 żydowskim dzieciom. 
Dzieci otrzymały odzież całkowitą, 

Nieńsreczona przesylka. W grudniu 1015 roku 
wysłano sąd dla jednego z jeńców do obozu Klein- 
Wienberg jaczkę, zawierającą bieliznę i £ p, któ- 
ra nie woła mu być doręczona, gdyż w. drodze 


zost) wshodzony. adres. Nadawca: celem -pohowne- 


ga podania adresu zechce zgłosić się do komen- 


Łódki, którzy wobec rozporzadzenia Cesarsko- 


KE o D Z_1 DN A 


dantury miejscowej, ul, Piotrkowska 139. 


aoc siera 


"B kroniki Pagotewia. W ciagu dnia wczoraj- 
szego wzywano Pogotowie Ratunkowe do 4 wy: 
padków.- Między innemi lekarz udzielił pierwszej 
pomocy 12-letniej Dwojrze Koprowskiej, która tak 
nieszczęśliwie spadła ze schodów w domu przy ul. 
Wolborskiej 21, że uległa wstrząśnieniu mózgu. 
Stan jej ciężki i zagraża życiu. 

"Kradzieże. va fabryki M. Olszera przy ul A- 
leksańdrowskiej 121, skradziono przędzy bawelnia- 
nej za 140 rb. Przy ul. Nawroł 28, z. mieszkania 
A. Wilelsona skradziono różnych rzeczy na sumę 
G00 rb. Ze sklepu Amalii Koszade przy ul. Hra 
biowskiej 44, skradziono za 160 rb. mięstwa. Z mie- 
szkania d. Konlajn przy ul. Nawrot 238, skradziona 
za 275 rb. ubrań. Przy ul. Nowomiejskiej 5, skra- 
dziono ze strychu bieliznę, należącą do L Rotkegla, 
wartości 175 rb. Ze sklepu kolonialnego Z. Fiszbo- 
wieza przy ul. Zawadzkiej 10. skradziono za 200 
rb. delikatesów, Przy ul. Aleksandrowskiej 28, z 
mieszkania lzaaka Meinwakla skradziono różnych 
rzeczy, wartości 150 rb. Przy Starym Rynku h z 
mieszkania Ch. Breslauera skradziono różnych rze- 
czy na sumę rb. 100. Z zakładów przemysłowych 
Tow. ake „Dabrówka”, skradziono pasy transmi- 
syjne, warłości 120 rb. W gmachu magistralu p. 
Ludwikowi Dzieniakorskiemu skradziono futro z 


kolnierzem fokowym i karakułami, wartości 400 
rubli. 


© OBWIESZCZENIE. 


Dla uchronienia osób cywilnych od zara- 
żenia tyfusem wysypkowym, zabrania się lud- 
ności cywilnej używać przednich platform 
łódzkich tramwajów elektrycznych (także wa- 
gonów dodatkowych). Przednie platformy ma- 
ją aż do dalszego tozporzadzenia być zareżer- 
wowane dla wyłacznego użytku osób wojsko- 
wych. W równej mierze nie wolno składać 
na przednich platformach pakunków;. więk- 
szych pokunków niewolno wogóle zabierać do 
wagonów. 


Łódź, dn. 3 lutego 1916r. , 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 
v. Oppen. 


OBWIESZCZENIE. 

Odnośne do mego rozporządzenia z dnia 

12 stycznia 1916 r. podaję niniejszem do wia- 

domości, że podatek patentowy będzie ściąga- 

ny od tych osób uleglych podatkowi, które 
mieszkają przy ulicy 

i wkowskiej Nr. 101—120 dn. 4 lulego 


R a 121—140 „ 5, 
» w 1411607 po 
» „ 161—180 „8, 
„ s* 181 —200 » 9 k 


Łódź, dnia 2 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki: Prezydent Policyt. 
v. Oppen 


- ROZPORZ ZĄDZENIE POLICYJNE, 
dotyczące ustawienia spisu szczepienia ospy. 
Na mocy rozporzadzenia głównodowodzą- 
cego na wschodzie z 2 marca 19015 r. dotyczą: 
cego władzy policyjnej dla obszarów Polski 
stojących pod zarządem niemieckim wydaję 
niniejszem dla miasta Łodzi następujące roZ- 

porządzenie policyjne. 
$i 

Wszystkie w roku 1915 urodzone dzieci 
na wiosnę 1916 r. szczepione będą na ospę. 

$ 2. 

Celem przygotowania tegoż szczepienia 
dostarczone będą właścicielom domów lub ich 
zastępcom przez odnośny cyrkuł policyjny spi- 
sy, w które zamieszkujące w domu w § 1 wy- 
mienione dzieci wpisane być muszą. 

Spisy te w przeciągu 14 dni przez lokato- 
ra lub właściciela domu do cyrkułu policyjne- 
go wypełnione oddać należy. 


3 3. | 
Za prawidłowe, wczesne i zupełne wy- 
pełnienie spisów odpowiedzialni są tak 


właściciele domów jako i ich zastępcy, ró- 
wnież lokatorzy. Nieprawdziwe lub nie zu- 
pełne podania karane będą karą pieniężną aż 
do 1000 rubli lub więzieniem do 3 miesięcy. 

-Taka sama kara spotka właścicieli do- 
mów lub ich zastępców, którzy spisu w ozna- 
czonym czasie nie oddadzą. 


"Łódź, dfia 26 stycznia 1016 r. 


Cesarskd Niemiecki Prezydent Policył. 
v. Oppen 


0GLOSZA ENIE. 


Dla właścicieli bud | sprzedawezrch z nad 


Niemieckiego Prezydium. Policyi zmuszeni są 
takowe z dniem 1 marca r. b, opróżnić, Magi- 
strat ma do wydzierżawienia na przystępnych 
warunkach, różnego rodzaju budy . sprzedaw- 
cze. | 

Właściciele bud z nad Łódki, którzy życzą 
sobie uwzgiędnienia swych warunków przy no- 
wej dzierżawie, zechcą zgłosić się piśmiennie 
da Magistratu do dnia 14-go lutego r. b., gdzie 
też dowiedzieć się mogą o bliższy ch warunkach 
dzierżawy. 


Łódź, dn. 31-50 stycznia 1916 1 r. 
Magistrat. 
+, Schoppen. 
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W A RSZ AWA. 
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Wczoraj w poludnie 4 poclągtóni kolei War- 
szawsko-Wiedeńskiej przybył do Warszawy 
król Saski Fryderyk August. Dostojny Gość 
zatrzyma się w Warszawie przez dni kilka, po- 
czem, jak donosi „Deutsche Warsch. Ztng”, 
uda się w podróż celem zwiedzenia miejsco- 
wości, w których dzielne wojska królewsko- 


saskie przyozdobiły swe sztandary nowemi 


wawrzynami. 


Prowientowenie Wa: ZONY. 


Z pism poznańskich dowiadujemy się, że 
w Warszawie założone zostało za zezwoleniem 
władz okupacyjnych Towarzystwo miejskie 
zakupu żywności dla Warszawy T. z. o. p. z 
siedzibą w Berlinie. 


Celem Towarzystwa nie jest zarobek; — 


zyski wszelkie maja być przekazywane na ce- 
le użyteczności publicznej. 

Towarzystwo zaś ma wyłącznie Prawo za- 
kupywania za granicą środków spożywczych, 
mianowicie dla uboższej ludności Warszawy. 

Rozdział towarów ma być dokonywany 
przez sekcyę żywnościową miasta Warszawy. 

Do rady naczorczej należą: ksiażę Zdzi- 
sław Lubomirski, prezydent miasta Warsza- 
wy, jako przewodniczacy p. Zygmunt -Chrza- 
nowski z W arszawy, Stanislaw Turno z Obje- 
zierza, burmistrz dr. Sham, dyrektor banku 
Bogumił Heinrich, dyrektor Banku dyskonto- 
wego w Berlinie Paweł Braniss. 

Kierownikiem Towarzystwa jest dyrektor 


Bronisław Werner, znany kupiec warszawski. 


Nową instytucyę, w dzisiejszych czasach 
tak potrzebną, z radością powitać należy. 


ATSZAWSKA. 


noc aenaran 


Przeciw przekupstwa. 


je do wiadomości publicznej, 
przemysłowea, który usilował przekupić nie- 
mieckiego urzędnika policyi, skazał na cztery 
tygodnie aresziu. Z tego powodu prezydent 
polieyi przestrzega ponownie mieszkańców 
Warszawy, że wszelkie usilowania przekup- 
stwa urzędników niemieckich bądź to pienię- 
dzmi, bądź ofiarowaniem jakichkolwiek ko- 
rz ści będą karane w sposób dotkliwy. 
Z Biblioteki uniwersyteckiej. 
Czytelnia uniwersytecka jeszcze jest do- 
tąd zamknięta. 
ja studenci i profesorowie. 
moga korzystać z niej, o ile mają poręczenie 
profesora, przyczem zastrzeżono, że profesor 
nie może udzielać więcej, jak 10 poręczeń. 
Przygotowania do otwarcia czytelni dla 
publiczności idą powoli naprzód, wskutek cze- 


w marcu. 

Czytelnia otrzymuje prawie wszystkie pi- 
sma polskie, wychodzące w Warszawie. Ža- 
łować jednak należy, że będą pewne luki z 
powodu tego, iż nie wszystkie pisma nadsyła- 
ją egzemplarze. Biblioteka nie otrzymuje te- 
raz także warszawskich gazet żydowskich, 


Regestracya dobroczynności. 


Centralna regestracya dobroczynności: pu- 
blicznej, założona pierwotnie przez centralny 
komitet obywatelski, a następnie przekazana 
komitetowi obywatełskiemu m. st. Warszawy, 
przeszła obecnie pod zarząd miasta. 

Biuro regestracyi jest obecnie w posiada- 
niu około 70,000 kart z informaecvami o sta- 
nie majatkowym osób, które korzystały z do- 
broczynności publicznej w którejkolwiek in- 
stytueyvi warszawskiej, Codziennie nadchodzą 
do biura nowe Í codzień też biuro wydaje bez- 
płatnie kilkadziesiąt informaeyj zglaszajasym 
się o nie instytucyom dobroczynnym zarówno 
komitetowym, jak i prywatnym. Praktyka 
wykazała wielki pożytek takiej centralnej re- 
gestrac: i, dzięki której zapobiega się wie'u na- 
duż”ciom i zaoszczędza się funduszów publicz- 
nych. 


t 


mia mw 


Kinematograf oświatowy. 

W tych dniach otwarto kinematograf wyłacznie 
dla młodzieży przy ul. Marszalkowskiej nr. 34. Ilu- 
zyon „Sorento“ pozostaje pod opieką Wydziału O- 
świecenia, a celem jego jest dosłarczanie pożytocz- 
nej i godziwej rozrywki dzieciom i uczącej się mło- 
dzieży. | 

Na inauguracyjny program złożył się teatrzyk 
maryonetek, naukowe zdjęcia z życia reniferów i jä- 
szczurek — przezrocza z Tatr i wesoła komedyjka. 
Sala przedstawia się miło i sympatycznie, w przer- 
wach przygrywa niezła orkiestra, więc „Sorrento” 
ma zapewnione powedzenie u mledocianej publicz- 
ności. Przyczyniają się do tego w znacznej mierze 
nizkie ceny. 


go nie można go się spodziewać wcześniej, jak | 


Prezydent policyi ces.-niemieckiej poda- 
że pewnego. 
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| nerwowy. 


Zjednoczenie nanczycielsiwa. 

Na posiedzeniu prezydyów poszczególnych 
sekcyi Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskica 
go, po wyczerpującej dyskusyi, obecni zgo- 
dzili się na wniosek komisyi porozumiewaw- 
czej i przyjęli opracowane przez nią warunki 
polaczenia się ze Związkiem. 

Zasady, na który ch następuje połzczenis, 
są następujące: 1) Zjednoczone organizne: s 
nauczycielskie zatrzymują nazwę Słowary 
szęnia Nauczycielstwa Polskiego; 2) czioni.te 
wie Związku nie podlegają balotowaniu I koris 


reni m 


syi balotującej Stowarzyszenia; 5) do zarzęcu 


zjednoczonych zrzeszeń nauczycielskica weje 
dzie: 6 przedstawicieli Stowarzyszenia i 
Związku Nauczycielskiego; 4) organem ol: 
zrzeszeń mają być „Nowe Tory“. 

Powyższa uchwała prezydyów sekeri i 
zarządu Stowarzyszenia Nauczrciclstwa Pob 
skiego wniesiona będzie do zatwierdzenia ua 
ogólne zebranie członków Siow. które odby 
dzie się niebawem. 


Na moście Kierbedzia. 

Według przyjętego na Zachodzie porzede 

ku, na wszelkich mostach zarówno wozy, 
i przechodnie mają się trzymać prawej sironw. 
Porządek ien wprowadzono także na świeżo 
odnowionym moście Kierbedzia, co jak pisze 
„Deutsche Warsch. Zing“ wywołuje jeszcze 
pewne nieporozumienia, gdyż „część publicz- 
ności widocznie nie może się jeszcze prz zwy» 
czaić do chodzenia z prawej strony i wskuick 
tego niekiedy bywają potrzebne dobitne 
wskazówki posterunków wojskowych. 

Obecnie odbywa się na moście zakładas 
nie drutów do prądu elektrycznego dla trane 
wajów miejskich i zapewne wkrótce będzi 
przywrócona również komunikacya tramwajo- 
wa z Pragą. 

Odbywa się też rozbieranie rusztowań 
pod mostem i wkrótce jak pisze „Deutsche 
Warsch. Zing.“ nie będzie przypominało wy» 
sadzenia w powietrze części mostu. 
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wiano wozęch 


Na Trzecim moście. 

Po uprząłnięciu wysadzonych na moście 
Trzecim filarów i części żelaznych, co nieza- 
długo będzie zupełnie ukończone przez firme 
K. Rudzki i Sp., władze okupacyjne przystę- 
pują do odbudowy tego mostu. Na rachunek 
przyszłych robót zarządowi miejskiemu pole 
cono wyasygnować 300,000 marek. 


O sądy pokoju. 
Zarząd Stow. wlascicieli nieruchomości 
złożył w tych dniach na ręce prezydenta m. 
Warszawy memoryal opatrzony okoła 200 pod- 
pisami osób z różnych sier naszego miasta ż 
żądaniem nalychmiastowego powiększenia i 
lości sądów pokoju w Warszawie, gdyż przy 


| obecnym słanie rzeczy jeden sąd, przypada- 
| jący na 100,000 ludności, równa się właściwie 
| zupełnemu nieistnieniu sądów, 

Z wypożyczalni zaś korzysta» | 
Osoby prywatne | 


mena acem 


Tania kuchnia studeneka. 


Wczoraj przed poludniem odbyło się ots 
warcie i poświęcenie taniej kuchni studence 
kiej, założonej przez zarząd warszawskiego 
Tow. dobroczynności przy ul. Koszykowej 63. 


© anand 


Samobójstwo. Nocy ubiegłej małżonkowie 


| Skrzypek, właśc. sklepu z wędlinami przy ul Trę- 


backiej, powróciwszy do mieszkania swego przy 


| ul. Nowo-Senałorskiej. zastali tam zwłoki f8-letniej 
| swej córki Mary. Wezwany lekarz stwierdził oiri- 


cie strychniną. Przyczyną samobójstwa był rozstrój 
, wywołany zawodami życiowemi 


Teatr i muzyka. 


W teatrze Wielkim jutro (pialiek) przedsiawie- 
nie operowe zacznie się o godz. 7-ej. Zarząd teatru 
uprasza, aby z przyczyn szczególnych - wcześniej 
zajmowano miejsca. 

W teatrze Wielkim dziś pierwsze przedsia- 
wienie wznowionej opery Verdiego „Pal maskoe 
wy”, z udziałem gościnnym p. Margot- Kaflalówny 
w roli Amelii. Dochód z przedstawienia przezuar 
czony jest na rzecz chórów opery. 

Jutro opera Pucciniego „Madame Butierfiey". 

W Rozmeiiaścinch dziś i futro „Osinini z 
giellonów"' Rydla. Tutro „Tamten“ Zapolskiej. 

Pierwsze przedstawienie „ewieora * Gogola, 
udzisłem pp. Kamińskiego i Frenkla, odbędzie się 
w nadrhodzącą sobote. 

Teatr Polski daje dziś i jutro w dalszym ciora 
„Kordyana” Słowackiego. 

Tertr w ogrodzie Saskim daje jeszcze tylke 
dziś i jutro farsę M. Tatarkiewicza Papa napy 

W sobotę pierwsze przedsiawienie kraolochwi- 
li Witolda Zmorskiego p. t „Książę Maoris 

W testrze Nowaści dzis „Baron Kimmel. fo 
tro „Generał Huzarów" z p. Redo jako Morirem 
Rejwachein. 

Teatr Maly. Dziś i jutro dramat sensacyjny „Ue 
rzędówa żona”. W próbach komedya Jerzego Okszy 
„Kraj”, osnuta na tle czasów powstaniowych. 

W Filharmonii w nadchodząca sobotę 
nany bedzie koncert popularne-symioniezny. 


da- 
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wyd 

W teatrze Powszechnym 
chwila Wukara „Strachy” 
go „Ach, fa mi 


W ieatrze Noweszcsnym jułro nowy pr 


dziś i jutro krole 


i opereika W. Rapackie- 
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humoroska Awerczenki „Ten trzeci” wO 
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„kowskich w artykule opartym na najnowszych 
| zdobyrzach sztuki inżynierskiej. 


-z przyczyny trudności pogłębienia tak znaczne- 


„sławnych co póltorej minuty! 
znaczny dopływ wody w kopalni nie sprawia 


O O RON A 
ia a a E 


W ah rieni. 


-Jak gleboko człowiek zapuścić się może 


w głąb ziemi. Na pyfanie to odpowiada inż. 
Tadeusz Harajewiez w jedtem z pism kra- 


feszera przed niespelna 50 laty szyby, 


któremi wydobywano użyteczne minerały, na | 


200 metrów głębokie, były nader rzadkie, a to 


wo, niemożliwości wydobycia na wierzch wo» 


dy dopływającej obficie w tej głębokości i | 


zhyt małej sprawności maszyn wydobywczych. 
7 rozwojem działu budowy maszyn i górni- 
tiwa poczyniła ogromne postępy. Dzisiaj szy- 
hy gtębsze ponad 1,000 metrów nie są wcale 
rzadkością, a olbrzymie precyzyjne maszyny, 
n sile 800 lub więcej koni parowych, wyrzu- 
enia z głębi ziemi 6 da 8 wielkich wozów ła- 
Nawet bardzo 


nam dziś wielkich kłopotów, gdyż np. w ko- 
pałni ołowianki w Katach pod Chrzanowem, 
nie daleko Krakowa, pompują z głębokości 
300 m. normalnie 32 do 88 metrów kubicznych 
wody na minutę, czyli małą rzeczkę, a ilość 
ta jeszcze wzrasta na wiosnę i w jesieni. 

SZANSE sięgnięcia jeszcze głębiej do łona 
ziemi wzrosty w miarę rozwoju elektrotechni- 
ki, skutkiem czego mamy już obecnie szyby 
przeszło 1,600 metrów głębokie. Ale pytanie— 
eo dalej? Czy możemy jeszcze głębiej we- 
drzeć się w skorupę ziemską? Ze względów 
technicznych możemy na to pytanie twierdzą- 
co odpowiedzieć, lecz też tylko do pewnej gra- 
niey, ponieważ stosunki ciepłoty skorupy ziem- 
skiej kładą swe stanowcze veto. Wiemy z do- 
świadczenia, że ciepłota warstw skorupy ziem- 
skiej wzrasta przeciętnie co 38 metry o 1 sło- 
pień ©, co w terminologii naukowej zwiemy 
gieotermicznym stopniem głębokości. 
strzeżenia te potwierdzają fakty, a mianowi- 
cie skonstatowana ciepłota w otworze wiertni- 
czym w Paruszowicach na Górnym  Ślązku, 
zglębionym do 2,000 metrów, która u spodu 
otworu wynosi 70 stopni ©. Przed sześciu 
łaty wywiercono otwór w ziemi, również na 
Górnym Ślązku, w Czuchowie, i osiągnięło 
łam jeszcze większą głębokość, mianowicie 
2,240 metrów, a ciepłota w tej kolosalnej gle 
bokości wynosiła już 88 stopnie G. 

Praca górników w takiej ciepłocie była- 
by, rozumie się samo przez się, niemożliwa, 
gdybyśmy nie posiadali środków do znaczne- 
go jej obniżenia, a to za pomocą przewietrza- 
nia kopalni powietrzem zgęszczonem, ochła- 
dzanem. Najgłębsze szyby na kuli ziemskiej 
mamy w północnej Ameryce nad Górnem Je- 
riorem, a to „Tamarack, głęboki na 1850 m. 
I „ed Jacket “na 1,620 m. na kopalni mie 
dzi. Ówe wyjątkowe głębokości zawdzięczają 
ie szyby tej okoliczności, korzystnej, że leżą 
tuż przy Jeziorze Górnem, którego masy wód 
chlodza ogromnie pokłady skalne. Nie ulega 
żadnej wąpliwości, że tak kopalnie, jak i o- 
twory wiertnicze, dosięgną jeszcze większej 
głębokości, aniżeli wyżej przytoczone, ale za- 
wsze tylko do pewnych granie nieprzekra- 
czalnych. 

Jakkolwiek technika głębokich wierceń 
addaje górnictwu nieocenione przysługi, to 
jednak nie może zastąpić samego górnictwa, 
i jj wydobywania plodów podziemnych za- 
pomocą szybów, chodników I Ł p. Trzeba się 
zatem liczyć z tym faktem, że kopalnie węgla, 
już uwzględniwszy dalsze jeszcze udoskonale- 
nie techniczne, nie będa mogły głębiej sie 
zmąć przeciętnie ponad 2,300 metrów, a kopa- 
nie kruszcu poniżej 2,600 metrów w skorupe 
ziemską. Te głębie, które wydają się laikowi 
jako olbrzymie, są niesłrchanie małe w po- 
równaniu do średnicy kuli ziemskiej, wyno- 
szącej 12,750 kilometrów. 

Wobec tych rozmiarów najgłębsze kopal- 
nie rysują poprostu tylko powierzchnią ziemi. 
Gdy przeto człowiek bedzie mógł wydobyć 
tylko małą cząsteczkę skarbów, leżących w 

ziemi, które zdoła dosięgnąć, to nie potrzebu- 
jemy się obawiać o przyszłość. Np. Anglia í ; 
Niemcy, posiadają aż do głębokości 1,500 me- 
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1 trów takie i ilości węgla, że nawet, znaczii 
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HKO WYDZIAŁU ZAROWOTNOŚCI POBICIE 


pragje zai kandydzień Ba powstej qcy kurs pialęgnierek 


Od kandydatek wymagany jest cenzus nauko- | 
wy ách klas szkoły średniej lub odpowiednie 
wykształcenie domowe. Godziny biurowe od 


40D a N r 


większa zwyżka w obecnej produkcyi rocznej, 


wystarczy na przeciąg 500 do 800 lat. Przytem | (W 


nie trzeba zapominać, że Chiny mają tak nie- 


"zmierne bogactwa w pokładach najlepszego . 


rodzaju węgla, dotychczas leżących odłogiem, 
że inne kraje nie mogą ani w części się po- 
równać do Państwa Niebieskiego w tym wzglę- 
dzie. 

Badamy tą naszą ziemię rodzicielkę, stu: 
chamy jej pulsu jak lekarz, korzystamy z niej, 
rozdzierając i dziurawiąc to życiodajne łono, 
a z wydobywanych wykopalisk sylabizujemy 
historyę powstania i rozwoju naszego plane- 
ty. Poznajemy, że mechanik, który cały świat 
budował i kombinował, to nieskończona wiel- | 
kość i potęga, przed którą się musimy, my 
a korzyć, to... Póg 


życi wygnańców. 


hula h iwaliór Plekiy. 


Pod nagłówkiem powyższym znajdujemy 
w świeżo otrzymanym noworocznym numerze 
„Dziennika Piotrogradzkiego" artykuł treści 
następującej: 

„Rok nowy, symboliczna granica między 
tem, cośmy przeżyli i jutrem nieznanem, już 
się rozpoczął. Jeszcze jednak najmniejszy rą- 
bek nie odsłania nam blizkiej całunem dotąd 


spowitej przyszłości. To pewna, że chęci całe 


go prawie świata a przynajmniej Europy środ- 
kowej, zarówno jak zachodniej i wschodniej 
ześrodkowują się w jednem wspólnem życze: 
niu ujrzenia końca tego strasznego potopu łez 
i krwi. Rok nowy, niosąc nowe nadzieje. nowe 


Spo- | troski, niesie życie I nowe nakłada obowiazki, 


każe żyć żyjącym, zmuszając tem samem do 
myślenia o jutrze. Nie o tem jutrze wprawdzie, 
która ma nam przynieść wielkie zmiany. Wie- 
stety, jeszcze nie o niem, natomiast tem gorli- 
wiej myśleć nam każe o jutrze  pospoliłam, 
które woła o chleb powszedni Í przyoużiswwek 
dla tych co go zdobyć nie mogą, bo zana. luza 
starzy 1, powiedzmy  najstraszniejsze, ktorym 
jest trudno, bo są kalecy. Ciele wrincwig tu 
słowo, a jeszcze ciężej patrzeć ua tych mlo- 
dych, do niedawna dziarskicu ludzi, opierają 
cych się dziś o kule luh  powiewających puste: 
mi rękawami. 

Przed naszymi oczyma szeregi tych $y 
wych dowodów okropności wojny przesuwają 
się codzień, w ich też Imieniu przemówić chcę 
na tem miejscu. Między temi codziennie spo» 


tykanymi na ulicach, do boju niezdolnymi 


żołnierzami jest mnóstwo naszych rodaków, 
Smutny zaiste ich los, zdala od rodzin tem- 
bardziej odczuwają swoją niedolę. Na po- 
czątku wojny chęć niesienia pomocy żolnie- 
rzom rannym była tak wielka, że graniczyła 
z epidemią. Modystki bankrutowały na sku- 
tek zamiany kapeluszy na chustki sióstr mi- 
łosierdzia, a ranni mdleli lub dostawali go- 
rączki z nadmiaru troskliwości. 

Oczywiście, wojna za długo trwa, aby się 
moda na chusteczki utrzymać mogła półtora 
roku. Zmiana ta wyszła na dobre modystkom 
i żełnierzom. Jak wszędzie i zawsze wytrwsfy 
najdzielniejsze jednostki. Przypomnieć należy 
à jednej małej, ale dzielnie pracującej organi 
zacyj polskiej, oddającej rzetelne usługi ran- 
nym naszym współbraciom, myślę o gronie o- 
sób, mających za zadanie odwiedzanie szpitali 
i roztaczanie opieki nad  rekonwalescentami. 
Naturalnie i w tej dziedzinie moda wpływ 
swój wywarła. Mniej osób zajmuje się w tym 
roku tą sprawą, Zmniejszyła się liczba opieku- 
nów i opiekunek, natomiast zwiększyła się Ii- 
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pain 
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czba ofiar i na nie pragnę zwrócić uwagę I o- | 


ilarność ogółu. Musimy przygarnąć i ogrzać 


ry wojny i tworzyć dla nich schroniska I war- 
sztaty pracy, gdzie ludzie ci mogliby znaleźć 


dalszego życia. Proponuję przeto utworzenie 


„nawiązano ostatnimi czasy 


funduszu pomocy dow 
innych, już zapoczątkowa 
AT). 


Rosiski h TA 


` Poeta rosyjski Aleksander Blok umiešci 


w jednym z ostatnich numerów „Birżew. Wie- - 
domosti wiersz „Nad Warszawą , którym zapo- 
wne wraz z redakcyą „Birt. Wiedómośti i 


chciał zrobić Polakom KAWOTAGZNĄ przyjem» 
ność. 


- Oto pierwsza strotka tej. politycznej poezył | 


w tłumaczeniu prozę o 

„Kraj pod ciężarem krzywi, pod jarzmem 
zuchwałego gwałtu, jako anioł, opuszcza skrzy- 
dłą i jako kobieta traci wstyd”. . 
Organ Polaków  petersburskich przytacza 
przekład powyźszy i pyta: „Co to ma znaczyć? 


na brzemię krzywd, ani wstydu nie utraciła, 
Dalsze strofki zawierają szereg takich ša- 
no i zdradził ojczyznę. 


- „Na dziwaczne te baniatuki--pisze „Dzien- 


gi. gdyby nie cieszyły się one pewną popular- 
nością 1 wśród d inteligeneyi rosyjskiej Ae 


0 font rza 


rzędową wypadków wojennych na poszczegól- : 
nych drugorzędnych frontach bojowych, zwra- | 
ca się w bardzo energiczny sposób organ ka- 
detów peiersburskich „Rietz“. Korespondent 
wojenny tego pisma, w formie cokolwiek nie- 
jasnej, podkreśla, iż naprzykiad perski, oraz 
kaukaski plac boju posiadają dla Rosyi pra- 
wie to samo znaczenie militarne, co wschod- 
cio-galicyjski czy też ryski teren walki. Wiel- 
kim błędem, systematycznie popełnianym : 
przez decydujące koła wojskowe w Peters. 
burgu, było to, że koła te mniejszy nacisk kła- 
dły zawsze na przebieg: wydarzeń wojennych 


na dalekim wschodzie i na południu. Rosya | 
powinna czerpać doświadczenie z niepowo- 

dzeń bałkańskich i wyiężać ze swej strony ; 
wszystkie siły, żeby coś podobnego nie zda- | | 
rzyło się fia innych, tak zw. podrzędnych pla- | 


cach walki. (WAT). 


Muma rosyjska a Maglia. 


mantai eaaa 


„Birż. Wiedomosti“ zwracają uwagę, iż | 


pomiędzy . poszczególnemi stronnictwami Du- 
my a oficyalnymi przedstawicielami Anglii 
ściślejsze jeszcze 
aniżeli dotąd stosunki, Zwłaszcza ze strony 
postępowego bloku rosyjskiego, oraz za stro- 
ny rosyjskich grup socyalistycznych wystoso- 
wano do rządowych kół londyńskich caly SZE 
reg pełycyj, żądań, oraz propozycyi w celu 
zmuszenia rządu petersburskiego do liberal- 


niejszego postępowania wobec Dumy i wog- | 


le parlamentarnych żywiołów w  Rosyi. 
(WATY. s. s. 


Aa wia Hy ni 


Dobrobyt na wsi. 
Dobrobyt na wsi wsehodnio-rósyjskiej, 
szczególnie zaś uralskiej i. przeduralskiej 
wzrasta podczas wojny. Tak przynajmniej 


Wiedomosti”, który na podstawie osobistych 
dośw fadczeń, oraz stałystycznych danych, za- 
pewnia, że wojna spowodowała żywszy rich 


ekonomiczny na prowincyi Rosył wschodniej. 


| Ludność wiejska dzięki wyższym cenom I 
sercem te nasze najbardziej poszkodowane ofia- | 


większemu popytowi na artykuły żywnościo- 


; we wzbogaciła się do tego stopnia, iż w pew- 


pięć. | 


Bro dennik i łń 
F. Seh. Pona i Frozdowski 


Łomża. 
Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń do 
wszelkich pism, po cenach redakcyjnych. 


Wyłączne przedstawicielstwo 
dzien. „GODZINA POLSKI" 
na R I okolicg. 


! ny ch powiatach poczyna objawiać się to już 
opiekę i pomoc w przystosowaniu się do noe ` 
wych dla nich warunków i otuchę i zachętę do 


i na ogólnym charakterze kie ARS 
(WAT). 


s 


| pair 


Ani skrzydeł Polska nie opuściła, nie bacząc. 


my ich nonsenśsów, jak naprzykład rozmyślania 0 
synu Polski, który z wrogiem chciwie pije wi-. 


nik Piotrogradzki" -— pie zwracalibrśmy uwa- | 


Przeciwko Jakońważenii przez Rosyę u- : 


donosi korespondent wojenny gazety „Ruskija ; 


iszący biegle 1 na maszynie o | 
ro niemiechu potrzebny” od 1 lu 
pod s Zgłoszenia z 
Stenograf* w administracyi dzient 


aan dny 


Ksnstantynowską 3. 
A Torinu od 9 — 1i od 3 1 
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"Stosownie da abwieskożania urzędowego 
1-ym lutego wszedl w życie monopol mięsn 
wóz bydła rogatego, nierogacizny, owiec, ba 
<ieląt t kón, na eo otrzymali przywilej br 
gey: 

Na użytek ludnośct cywilnej tirma ta ma 
sprowadzać do Warszawy 700 sztuk wołów | 
dniowo, z. tem zastrzeżeniem, iż zamiast 1 i 
wolno dostarczyć $ sziuki nierogacizny. 

Cały transport wołów, nierogacizny lub ci 
baranów i kóz pod dozorem komisyi z. ramieni. 
rządu miejskiego br. Frankowsey oddają do WY 
nego rozporządzenia konsorcyum, złożonego z 
dowców chrzękeljan i żydów, w ogólnej li 
osób. ` 
W. handlu detalicznym — w jatkach i mas 
niach obowiązują ceny następujące: Wołowina- 
gatunek 80 kop. (1.20 mk.);-II gat. 75 kop. 
przowina I gat. 85 kop. II gał. 10 kop. Stoni 
gat. rb. 1.40, II gat.rb. 1.20. Schab į boczki 

za funt, Ciełęcina I gat, 70 kop, II gat. 65: 
` Sprzedaż mięsa odbywać się będzie w 100 
kach i 47 wędiiniarniach, oraz 195 sklepach ż 
kich. - E A 


Ani AT kozacka 


Sprzedaż mięsa: W Warszawie, 


Dowóz mięsa mrożonego dla Sekcyi żywota 
wej uległ przerwie, wobec czego sprzedaż tego mi 
| BA nie może być nadal uskuteczniana. 

- Posiadacze bonów na mięso mogą odbierać 
nie pieniądze w Komisyi Skłepowej Sekcyi Żyw 
| ściowej (Rymarska 8, biuro na parterze). 
| Sprzedaż mięsa wieprzowego z Holandyi odb 
| wa się w bazarze przy ul. -to Jerskiej nr. 4,. 

żadnych ograniczeń, w dowolnych ilościach. Mi 

to, specyalnie konserwowane, cieszy się dużym 

pytem, ponieważ móże przez czas dłuższy być p 
| chowywane w śpiżarniach domowych. 

. Ceny mięsa wieprzowego są następujące: Bz 
ka rb. 1 za funt, schab rb. 1.10 za funt, bocze 
1.10 za funt. głowizna kop. 90 za funt, wieprzow 
kop. 90 za funt, słonina rb. 1.45 za funt. 


Targ w Bydgoszczy. 


Notowania urzedowe z dn. 81 stycznia. 
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Pszenica nowa (100 kg). 25.00 < 
Pszenica niebieska e 
Żyto dobre, zdrowe nowe (100 kg.). 21.00 
Groch do gotowania (100 kg.). 110. 
Groch do paszy 00 


Owies. (100 kg). 35 
Owies do konsumu 00.0 
| Jęczmień do paszy , (100 kg.). ka 


rowarów 


Kursy dewiz. 


Jęczmień do 
Berlin, 1 

Wypłaty telegraficzne pieniądze 
-Nowy Jork 1 dolar G0 17% BdQ 
. Holandya 106 guldenów . 

Dania 100 koron > 
Syweeya 100 koron 
| 
i 


Norwegia 100 koron 149,75 
. Szwajcarya 100 franków 104,85 
Austro-Węgry 100 koron —— 67,82 
Rumunia 100 lei 84,35 
RBułgarya 100 leva | - 76,70 
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Radan 
Dr. Jan Ałapin kr 
Warszawa, ul. Arra 18. 
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„Godzina Polski“, 


na prowizyę. Wiadomo 
nistracyi dzien. „God: 
rae, Chmielna N 


Kupię bryczki 
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